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Polska w koncercie mocar
Nowy Sącz. 3 grudnia

Kongres wiedeński z roku 1815, którego główne 
zadanie stanowił definitywny podział łupów, uzy­
skanych po rozbiorach Polski między państwa za­
borcze: Austrie, Niemcy i Rosję na podstawie „le- 
galnej“, przy biernem zachowaniu się zwyciężonej 
Francji, która wszakże równocześnie wymusiła na 
zaborcach utworzenie t. zw. Królestwa Kongreso­
wego, — nie liczył się najprawdopodobniej z siłą ży­
wotną narodu polskiego i z jego szlachetnemi, z mi­
łości Ojczyzny płynącemi dążeniami do restytucji 
bytu państwowego Rzeczypospolitej w pierwotnych 
jej granicach.

Po udaremnieniu kilkakrotnych bohaterskich po­
rywów w czasie stuletniej niepodległości, dopiero 
wojna światowa 1914—1918 r. uczyniła zadość ko­
nieczności dziejowej i kiedy zmagały się ze sobą 
największe mocarstwa starej Europy, nagle na hory­
zoncie ukazała się w całej swej mocy, aureolą mę­
czeństwa uwieńczona durnna, a zarazem szlachetna 
postać Rzeczypospolitej po stu kilkudziesięciu latach 
moralnie, fizycznie i materialnie odrodzona.

Wstępując w listopadzie 1918 r. na nowo do rzędu 
państw współczesnej Europy, Polska przez 3 lata bli­
sko wykuwać musiała w niezliczonych, twardych, 
obficie krwią swych najlepszych synów zroszoną 
ofiarnych bojach swe rozlegle granice, — stając się 
z biegiem czasu czynnikiem twórczym, a nawet 
wspólrozstrzygającym w koncercie państw euro­
pejskich.

Rządy Rzeczypospolitej od pierwszej chwili ma­
jąc tylko szczupłe kadry wyszkolonej dyplomacji, 
starały się dzięki zmysłowi orientacyjnemu mini­
strów spraw zagranicznych, jak Sapieha, Skirmunt, 
Skrzyński, Zaleski i t. p. o nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych z najważniejszemi państwami 
świata, wysyłając możliwie najwybitniejszych przed­
stawicieli do stolic państw sprzymierzonych lub so­
juszniczych i sąsiedzkich, wchodząc z niemi w miarę 
czasu i rozwoju wzajemnego zaufania w stosunki so-
juszu, przyjaźni lub pokoju sąsiedzkiego drogą trak­
tatów'.

Nawiązane w czasie wojny światowej węzły ser­
decznej przyjaźni z Francją, której rządy bez wzglę­
du na kierunek polityki stronnictw okazywały nam 
swe daleko idące poparcie na arenie międzynarodo­
wej, stały się z czasem silną podstawą traktatów so­
juszniczych, tak handlowych na zasadzie najwięk­
szego uprzywilejowania, jakoteż i wojskowo-poli­

tycznych, mających na celu wzajemną ochronę gra-
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samym kierunku pozośtajemy w scisłym 
z Rumunią.

Niedawna ratyfikacja traktatu handlowego i po­
litycznego z tern państwem była przedmiotem na­
miętnej dyskusji’w Sejmie na tle odszkodowania dla 
właścicieli ziemskich Polaków, obywateli rumuń­
skich na Bukowinie, którą ostatecznie załatwiono 
w sposób zgodny z interesem obu państw.

Ze związkiem Sowietów pozośtajemy w stosun­
kach utrwalonych pokojem ryskim i poza pewnymi 
incydentami na tle sojuszu sowiecko-litewskiego, nie 
ma powodu do zmiany tych stosunków na dłuższą 
metę, tembardziej, że Rosja stanowi dla całego sze­
regu naszych produktów, a także i surowców. zna­
komity rynek zbytu. Ułatwiają też stosunki handlo- 
wo-gospodarcze, między obu państwami nawiązane, 
w całej pełni stosunki komunikacyjne obu obszarów. 
O ekspanzji gospodarczej Sowietów na zachód na 
razie niema mowy, ucichła też propaganda polity­
czna, idąca stamtąd do niedawna całą siłą na nasze 
terytorium.

Zażyłe stosunki dyplomatyczne i handlowe łączą 
nas z Anglją, Turcją, Czechosłowacją i z Włochami, 
pomimo najróżnorodniejszych ustrojów i systemów 
rządzenia, panujących w tych państwach.

Prócz traktatu wersalskiego, na którym oparte są 
nasze stosunki międzypaństwowe, z Niemcami je­
steśmy w trakcie rokowań o traktat handlowy z rzą­
dem Rzeszy i spodziewać się należy, że wkońcu sta­
niemy na życzliwej platformie sąsiedzkiego pożycia.

Rozszerzeniem traktatu wersalskiego w trakta­
cie lokarneńskim Rada Ligi Narodów wzmocniła sta­
nowisko Polski w stosunku do Berlina, dając pań­
stwu naszemu daleko lepsze gwarancje bezpieczeń­
stwa od strony granic zachodnich.

Zresztą łączą nas życzliwe stosunki 
tyczne z wszystkiemi państwami Europy, 
kiem Litwy kowieńskiej, roszczącej sobie 
do Wileńszczyzny.

dyploma- 
z wyjąt- 
pretensje

Niemniej życzliwe stosunki łączą nas z trans- 
atlantyckiemi państwami Ameryki i Azji,szczególnie 
ze Stanami Zjedonczonemi i Japonją. Przedsięwzięte 
w celu zadzierżgnięcia trwałego stosunku podróże do 
tych państw wpłynęły bardzo korzystnie na ukształ­
towanie się wzajemnego zaufania.

Po zwalczeniu licznych trudności i przeciwieństw 
ze strony Niemiec i ich popleczników, Polska uzy­
skała na forum Ligi Narodów należne jej stanowisko 
w postaci półstałego miejsca w Radzie Ligi, z za-

A. Przeworsk5?!, & Sącz. Jagiehd"S I “ 
Senzacyjuie niskie ceny! — Wyborowe gatunki, 

mały zysk i na raty!
Poleca płaszcze jesienne i zimowe, kostiumy naj­
świeższych modeli zagranicznych w najlepszem 

wykonaniu.
Wykonuje również wszelkie roboty w zakresie kra- 
wicczyzny starannie i po cenach umiarkowanych!

Po powodzi uowowybudowany MŁYN WODNY
Salomona Rosenfelda

STARY SĄCZ — PIASKI
Przyjmuje do przemiału wszelkiego rodzaju zboże 
na mąkę pytlową, razową i osypkę po cenach 

najniższych.
Uprasza się P. T. Publiczność o poparcie polskiej 

solidnej firmy.

pewnieniem otrzymania później miejsca stałego na 
równi z Niemcami.

Dzięki szczęśliwej koniunkturze politycznej i go­
spodarczej Polska dzisiejsza idąc w kierunku polityki 
pracy i naprawy wewnętrznej, nabiera coraz więk­
szego znaczenia w koncercie mocarstw europejskich, 
dając społeczeństwu trwałą gwarancję spokojnego 
i szczęśliwego rozwoju wszelkich jego sił żywotnych.

Od szeregu miesięcy, Polska pracuje intenzywnie 
nad przeprowadzeniem wielkiego programu odbudo­
wy wewnętrznej i stosunków z zagranicą w myśl 
intencji rządu, którego zadaniem jest wzmocnienie 
autorytetu mocarstwowego Polski wewnątrz. 1 na 
zewnątrz. Z. Off.

TELEGRAMY.
NAJSZCZĘŚLIWSZE MIASTO.

Jak rząd polski stara się o rozwój Gdyni?
Warszawa. Telegram własnego korespondenta.
Rząd przygotował projekt ustawy, mocą której 

wszyscy mieszkańcy i przedsiębiorstwa przemysł 
we i handlowe w Gdyni zastaną zwolnione od wszel-
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duchowego Polski 
Ki uczniów gimnazjum I. 

W „My chcemy Boga“! 
B> miejscowego probosz- 

K1 tenże gorąco, dziękując 
Przybycie i prosząc o dalszą 
y i Kościoła, zdała od wszel-

BTzez młodzież „Roty", wygłosiła
■Fi a deklamację, nagrodzoną okla- 
Jjstały odznaczone za pomoc i po-

Bn poczynań osoby, którym zostały 
^ny przez sekretarza okręgowego.

Bjwami zakończył uroczystość sekre- 
By, następnie odśpiewano: „Boże coś

Wrodzę pod płytę Nieznanego Żołnierza 
Wńilada młodzieży przed członkami hono- 

Hła uroczystość tchnęła tą serdecznością 
pewnością i nadzieją, że przez zdrowe, re- 
narodowe wychowanie odrodzi się Wolia

uzenial skąd nasz ród“!

Kzy- 
rstkie

Bodhala za to, 
Br mury Rzeczy- 
ynie dałeś ziemi.

Bkrwszymi członkami honorowymi zostali pp.: 
BSa Tadeusz Kępiński, komisarz rządowy Dr Ro- 
Ktn Sichrawa, Stanisław Stobiecki inspektor szkol­
iły, Mieczysław Bem, dyrektor gimnazjum I. Michał 
Pelczar, prof. Franciszek Wzorek, prof. Józef Le­
śniak, Jan Stabrawa dyrektor szkoły przem., cech- 
mistrz Aleksander Jankiewicz, pani Marja Bartysowa 
z Nowego Sącza. — Z prowincji: ks. Karol Szumow­
ski (nieobecny), p. Marja Gostkowska, dyrektorka 
szkoły gospodyń wiejskich w Podegrodziu (nieobe­
cna). p. Mnichowa, dyrektorka szkoły z Chomranic.

Jastrząb.
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O wybory do rady miasta
Zamek królewski w N. Sączu stanie się przybytkiem pa­
miątek historycznych ziemi sądeckiej i całego Podhala.

„Co jaśniało świetnością w przeszłości, nie po­
winno zginąć w teraźniejszości"...

Nie wszystkim zapewne mieszkańcom naszego 
miasta znaną jest historja zamku nowosądeckiego, 
położonego w przepięknem miejscu nad Dunajcem. 
A przecież posiada ten zamek, dzisiaj podupadły i 
zniszczony, wielką swoją przeszłość. Przebywali 
w nim synowie Kazimierza Jagiellończyka, pod opie­
ką Jana Długosza, słynnego historyka polskiego, 
kształcąc się i zaprawiając do przyszłych rządów 
nad państwem Chrobrego i Krzywoustego, Kazimie­
rza Wielkiego i Władysława Jagiełły. Dzisiaj pozo­
stały z niego ruiny, mówiące o minionej jego potę­
dze i chwale. Chwata ta zaś rozbrzmiewała tak da­
leko, jak daleko sięgało imię Sącza i Podhala.

I zdawałoby się, że zamek ruiną już pozostanie, 
skazany na wieczne zapomnienie, że nikt się nie 
pokusi, ani upomni o jego prawa do królowania nad 
miastem, jak niegdyś. Tymczasem dowiadujemy się. 
że zawiązuje się w Nowym Sączu komitet, którego

Doniosłe wykopalisko historyczne w powiecie nowosądeckim.
Niezwykłe odkrycie świadczy o prastarości kultury polskiej na Podkarpaciu.

W północnej części sądeckiego powiatu, nad Du­
najcem, wykopano 2 oryginalne branzolety z bronzu, 
bardzo misternie, jak na ówczesną erę wykonane. 
Pochodzenie ich określają znawcy na wiek X., t. j. 
na czas zaprowadzenia chrześcijaństwa w Polsce. 
Znalezione zabytki zostały odesłane do Muzeum Na­
rodowego w Krakowie. Zakupił je znany konserwa­
tor zabytków p. radca Feliks Kopera.

Starostwo w Nowym Sączu prowadzi obecnie 
dalsze dochodzenie co do znalezienia tych przedmio­
tów. Zaznaczyć należy, że cenne dla historyka bran- 
żolety zostały znalezione w okolicy o niemałej prze- 

zadąniem będzie zająć się odrestaurowaniem zamku 
i przywróceniem go do możliwie takiego wyglądu, 
jaki miał za czasów Polski niepodległej. Na czele ko­
mitetu stanął komisarz rządu p. Dr Rortian Sichrawa, 
który obiecał zająć się osobiście sprawą odnowienia 
zaniku. Jasną jest rzeczą, że roboty przy odbudowie 
zamczyska nie zostaną zakończone w przeciągu krót­
kiego czasu; prace potrwają kilka lat. Od ofiarności 
zaś społeczeństwa, a w szczególności obywatelstwa 
sądeckiego i powiatu zależeć będzie szybkie przy­
wrócenie zamku do dawnego wyglądu. Zamek po 
odnowieniu stałby się muzeum zabytków nowosą­
deckich, a nawet z całego Podhala, skupiając w swo­
ich salach wszystko, co mówi o historji i kulturze 
nietylko Podhala, ale i całej Polski.

Do tej sprawy jeszcze powrócimy i zajmiemy się 
nią w najbliższym czasie obszerniej, sądząc, że tu­
tejsze społeczeństwo zainteresuje się nią ściślej i po­
prze — o czem nie wątpimy — szlachetne i obywa­
telskie usiłowania komitetu odnowienia zamku.

szłości historycznej.
W samym Rożnowie, okolone Dunajcem, znajduje 

się wysokie wzgórze z .resztkami zamku Zawiszy 
Czarnego, zaś niedaleko, u stóp stromej góry, w ko­
tlinie, znajduje się pustelnia św. Świrarda, żyjącego 
i pracującego na polu kulturalnem i religijnem około 
roku 906.

W samym Rożnowie rozłożył się majestatycznie 
pałac Joanny hr. Stadnickiej. Prastara ta okolica za­
czyna być więcej znaną, albowiem ma tam obecnie 
powstać druga elektrownia, z wyzyskaniem natural­
nego spadu Dunajca.

(Czas na wybory po uchwaleniu ustawy samo­
rządowej).

W związku z naszemi uwagami w sprawie po­
wyższej, umieszczonemi w Nrze 6, a w łączności 
z informacjami zaciągniętemi w tym kierunku, nale­
żałoby dodatkowo wyjaśnić, że w artykule naszym 
pod powyższym tytułem kładliśmy nacisk na oko­
liczności, że omawiane wybory mogłyby się odbyć 
nie wcześniej, niż po uchwaleniu odnośnych ustaw 
samorządowych przez władze ustawodawcze.

Jest to tembardziej konieczne w terminie po uzy­
skaniu sankcji przez Prezydenta Rzeczypospolitej, 
bowiem przeprowadzenie wyborów w okresie wcze­
śniejszym z uwagi na podwójne koszta i podwójną 
pracę byłoby bezcelowe i nieekonomiczne.

Dlatego i w celu wyjaśnienia konieczności uni­
knięcia dwukrotnego'ruchu wyborczego zechcą wła­
ściwe władze wstrzymać się z rozpisaniem wybo­
rów do czasu definitywnego uchwalenia ustaw sa­
morządowych.

Wielka kradzież z włamaniem do 
urzędu pocztowego w Muszynie.

Zrabowano około 10.000 zł. Urzędnicy i emeryci bez 
poborów.

Muszyna, 2 grudnia (telef. od naszego koresp.).
W nocy z 30 listopada na 1 grudnia b. r. włamali 

się niewyśledzeni dotychczas sprawcy do kasy urzę­
du pocztowego w Muszynie i po rozpruciu kasy pan­
cernej zabrali znajdującą się w tejże kasie, a przygo­
towaną na wypłatę wszystkich państwowych funk­
cjonariuszy i emerytów gotówkę, w sumie 9.500 zł’.

Urząd pocztowy mieści się w gmachu tut. Sądu 
powiatowego, w którym również mieści się Komi­
sariat Straży skarbowej i Komisariat Straży celnej, 
opatrzony jest w żelazne drzwi, które sprawcy, a 
mianowicie pierwsze z nich otworzyli prawdopodo­
bnie dobranym kluczem, inne zaś wyłamali.

Mieszkający w obrębie gmachu sądowego klucz­
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nik sądowy stwierdził, że drzwi wejściowe i wyj­
ściowe do gmachu sądowego zastał rano dnia 1-go 
grudnia prawidłowo zamknięte; również w nocy nie 
zauważył żadnych podejrzanych szmerów, ani osob­
ników. Miejscowy P. P. P. wszczął energiczne do­
chodzenia za sprawcami czynu; inicjatywę zaś 
w śledztwie wstępnym ujął w swoje ręce pełen 
energji sędzia karny Dr Józef Woźniak, który ma 
nadzieję, że uda się wpaść na trop złodzieji. Wypa­
dek ten wywołał w mieście szczególne wrażenie, a 
wyjątkowo u wszystkich tych, którzy liczyli na

Biedni koncesjonariusze44JJ
W poprzednich numerach „Gońca Podhalańskie- 

go“ zapowiedzieliśmy podawanie do publicznej wia­
domości właścicieli koncesji w Nowym Sączu i w po­
wiecie, którzy posiadają koncesje od kilkunastu lar 
podorabiali się ładnych fortun ,a wykonując je jako 
nieuprzywilejowani, krzywdzą wielkie rzesze inwa­
lidów, wdów, sierót i biednych emeiytów.

Na początek podawać będziemy koncesje wy­
dzierżawione, gdyż tu jest prawdziwe bezprawie.

1) Jakób Klausner, wyszynk wódki i piwa, Nowy 
Sącz, Rynek; koncesjonariusz zmarł przed trzema 
laty, — jakiem prawem istnieje koncesja, którą wy­
konuje Amsterdamer?

2) Józef Wierzbicki. Nowy Sącz, ul. Lwowska, 
koncesja na wyszynk piwa i wódki; koncesjonariusz 
jest osobą majętną, ma sklep masarski, koncesję pod­
dzierżawca Józefowi Herschtalowi w Rynku (Bank 
Mieszczański).

3) Wiktor Oleksy, emer. burmistrz miasta Nowe­
go Sącza, właściciel 2-piętrowej kamienicy, właści­
ciel koncesji na restaurację, którą poddzierżawia 
Józefowi Oleksemu.

4) Wiktorja Oleksowa, żona właściciela kamie­
nicy, parceli przy ulicy Jagiellońskiej, składu mebli 
i zakładu pogrzebowego, koncesja na wyszynk piwa 
i wódki wraz z restauracją, którą poddzierżawia Fe­
licji Cudkowej.

5) Kazimierz Kwieciński, aptekarz, koncesja na 
wyszynk wódki, Nowy Sącz, Rynek, miejsce pobytu 
koncesjonariusza nieznane, prawdopodobnie przeby­
wa w Ameryce; koncesję dzierżawi Janina Stępniow­
ska, osoba zamożna, a należytość dzierżawną składa 
do depozytu sądowego (inwalidzi i wdowy cierpią 
nędzę).

Kącik dla pań.
O kobietach i dla kobiet.

ZCo powiedział głośny pisarz francuski Ciaude Far rere o kobiecie? Kobieta dziś a jutro. Czy feminizm 
jest postępem? Co to jest absolutna miłość? Gdzie szczęście — gdzie...

(Oryginalna koresp. „Gońca Podhalańskiego").
Warszawa, 2 grudnia.

Sławny i nadzwyczaj łubiany przez kobiety pi­
sarz francuski Ciaude Farrere, wygłosił onegdaj 
w warszawskiej Filharmonii niezwykle interesujący 
odczyt p. t. „Kobieta wczoraj, dziś i jutro". Dosko­
nały ten psycholog świata kobiecego scharaktery­
zował kobietę dzisiejszą z bliskiego i dalekiego 
Wschodu z naszą kobietą średniowiecza, podkreśla­
jąc, że brak wykształcenia nie wyklucza u nich wro­
dzonej spostrzegawczości i inteligencji.

Kobieta współczesna na Zachodzie zdobyła moż­
ność urządzenia sobie życia według własnych upo­
dobań, a mimo to t. zw. feminizm i emancypacja nie 
torują drogi do wyższych celów ideału kobiety, dla 
której podstawą wszystkiego winno być zamiłowa­
nie i umiejętność stworzenia ogniska domowego. Ko­
biecie, która się chce „umężczyźniać", przeciwstawia 
głośny pisarz tę dawną poetyczniejszą i słodszą, szu­

Inwalidzi za bezwzględną rewizją koncesji.
W jednem z pism pojawiła1 się notatka, jakoby na 

skutek konferencji posła Hausnera z posłem Polakie­
wiczem ustalono, że koncesje ludzi, którzy skończyli 
50-ty rok życia i wykonują przedsiębiortswo przez 
12 lat, a są niezamożni, t. zn. że nie mają skąd inąd 
dochodów, przekraczających kwotę 6000 zł. rocznie, 
nie mają ulegać rewizji.

Wobec powyższego Wydział Wykonawczy 
Zarządu Głównego Związku Inwalidów Wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej stwierdza, że wiadomość 
ta nie odpowiada rzeczywistości, gdyż Związek In­
walidów stoi nadal na zasadzie ścisłego wykonania 
rozporządzenia Prezyd. Rzeczypospolitej w przed­
miocie rewizji koncesji monopolowej. 

otrzymanie swoich poborów miesięcznych, wypła­
canych im przez pocztę.

Dziwnym się wydaje spokój, jakim darzy fakt, 
iż budynek, który mieści w sobie cztery urzędy pań­
stwowe i dział tak ważny, jak hipoteka, zostaje przez 
całą noc bez jakiegokolwiek dozoru. Przeto i nic 
dziwnego, że włamania dziś są na porządku dzien­
nym, w szczególności do kas państwowych, przy- 
czem Skarb Państwa ponosi szczególne straty, które 
jednak obywatele muszą ze swej znojnej pracy uzu­
pełniać. W. K.

6) Henryk Kwiatkowski, osoba zamożna, konce­
sja na restaurację z wyszynkiem wódki i piwa 
w Nowym, Sączu przy ulicy Batorego, którą pod­
dzierżawia Salamonowi Herschtalowi (Hotel Zdrój).

7) Józef Dzięciołowski, koncesja na wyszynk 
wódki i piwa wraz z restauracją, właściciel piątro- 
wej kamienicy przy ulicy Jagiellońskiej i pięknej 
willi na Wólkach; koncesję poddzierżawia Włodzi­
mierzowi Dobrowolskiemu.

8) Chaja Ryfka Landau, koncesja na restaurację, 
wyszynk wódki i piwa w Nowym Sączu przy ulicy 
Sobieskiego, poddzierżawia Zygmuntowi Bracikowi 
za 250 zł. miesięcznie.

9) Bolesław Wittig, były marszałek powiatowy, 
właściciel dóbr w Chełmcu Polskim, emerytowany 
radca sądowy, koncesja na wyszynk trunków, którą 
poddzierżawia Zachariaszowi Laksowi.

10) Adam hr. Stadnicki, właściciel dóbr w Nawo­
jowej, tartaku w Rytrze, Szczawnicy i posiadłości 
w Czechosłowacji, koncesja na wyszynk trunków 
w Nawojowej; poddzierżawia Anieli Wykręt w Na­
wojowej. Posiada również koncesję na sklep tyto­
niowy w Szczawnicy, którą również poddzierżawia.

Musimy zaznaczyć, że właściciele koncesji po­
bierają od kilkudziesięciu do kilkaset złotych mie­
sięcznie za wydzierżawienie koncesji, — nie ponoszą 
przytem żadnych ciężarów, jak w tym wypadku lo­
kal, praca, podatki i t. p.

Na razie tyle, w następnym numerze ciąg dalszy 
nastąpi.

kającą miłości i szczęścia w małżeństwie.
Idziemy naprzód, a przecież jedynem i prawdzi- 

wem poszukiwaniem absolutu jest miłość... Dzisiej­
sza kobieta, pozyskując szerokie swobody, winna 
uświadomić sobie, że zrywanie małżeństw należy do 
tych fatalnych przejść obecnego ducha czasu, iż ko­
biety kiedyś z żalem wspominać będą tą przeszłość. 
I tak zwane wyzwalanie się dźisiejszej kobiety od 
praktyk religijnych może sprowadzić „jutro" mniej 
religijne. Odrzucanie religji sprowadzić może upadek 
dyscypliny moralnej. Jutro sportów, flirtów i rozwo­
dów, a mniej dzieci, przynieść może nieszczęście dla 
rodu ludzkiego. Wspomnijmy upadek Rzymu. Nic bo­
wiem nie przyniesie kobiecie szczęścia, nic bardziej 
jej nie uszlachetni i nie wywyższy nad prawdziwą 
miłość i zamiłowanie do ogniska domowego, — co 
stanowić będzie zawsze idealne szczęście.

Don Juan.

OD WYDAWNICTWA.

Zawiadamiamy Szanownych naszych Prenume­
ratorów, że tym, którzy za miesiąc listopad uiścili 
prenumeratę w kwocie 2.20 zł., prenumerata zaliczo­
na zostanie do 15 grudnia b. r„ wobec tego, że „Go­
niec Podhalański" z braku odpowiedniej drukami 
w Nowym Sączu nie mógł ukazywać się 2—3 razy 
tygodniowo, jak to zamierzaliśmy. Obecnie po wy­
drukowaniu „Gońca Podhalańskiego" w Tarnowie, 
mogli się nasi Czytelnicy przekonać, że pismo nasze 
pod względem graficznym i redakcyjnym stale się 
rozwija. i ’

Upraszamy zatem, aby Szanowni Prenumerato­
rzy po upływie wymienionego terminu uskutecznili 
dalsza przedpłatę na abonament

Wywiad z św. Mikołajem.
Ziemia-Niebo, 5 grudnia 19*6.

Dziń... dziń... dziń...
— Hallo! Kto mówi?
— Czy niebo? Tu Nowy Sącz — redakcja „Goń­

ca Podhalańskiego".
— Aha! Nowy Sącz... A cóż to znowu takiego, 

ten „Goniec Podhalański"?
— Nasze pismo! Czy jest św. Mikołaj w niebie?
— Jest, ale w niedyspozycji — ma katar!
— Hm, szkoda, chciałem zrobić z Nim wywiad!
— Wywiad dziennikarski? Brrr...! Wątpię, czy 

sic zgodzi!
— To niech go aniołek poprosi, w imieniu naszego 

naczelnego redaktora! Przykroby mu się zrobiło, 
gdyby Święty odmówił!

— Spróbuję!

— Hallo! Tu niebo! Święty Mikołaj zgadza sie, 
musicie się jednak pofatygować do nas, do nieba! 
Staruszek przez telefon boi się rozmawiać — — 
a zresztą...

-To możeby tak przez radjo — mamy swoje!
— Przez radjo też nie — poślemy wam dwóch 

barczystych aniołów, najlepszych naszych posłań­
ców — dobre?

— Zgoda, niech będzie! Nasze aparaty i tak za­
angażowane, z wyjątkiem „Plage-Leśkiewicz", na 
których znowu ja się boję lecieć!

— Więc czekamy — jeszcze jedno: o której go­
dzinie mamy się was spodziewać?

— Poproście świętego staruszka, żeby był ła­
skaw o szóstej wieczorem!

— Zrobi się! Uszanowanie!
-- Sługa! Cześć!

Święty Mikołaj przyjął mnie nader uprzejmie. Jest 
to wcale sympatyczny sobie starowina z długą, si­
wą brodą. Na czerwonym od kataru nosie ma wielkie 
amerykańskie okulary. Gdy mi podał miękką, jak 
puch dłoń, skłoniłem się i odrazu zacząłem:

— Szanowny Święty wie zapewne o celu mojej 
wizyty?

— Owszem — wiem, wiem — proszę, niech pan 
siada — służę natychmiast. — —

— Więc przedewszystkiem. jak się Święty czuje’’
— Dziękuję — dobrze — katar mi tylko nieco 

jesienią dokucza, zresztą, jakoś tam jest.
— Ile też, niech to nie będzie niedyskrecja, liczy 

Święty lat?
Św. Mikołaj uśmiechnął się, jak poprzednio. Zro­

bił tajemniczą minę:
— Niech Pan zgadnie!
— Osiemdziesiąt!
— Trochę mniej!
— Siedemdziesiąt pięć!
Święty skłonił głową, potakując.

— Ładny wiek —• pochlebiłem- — dzisiaj ludzie 
tak wcześnie umierają!

Starzec ściągnął gęste, siwe brwi i rzekł surowo:
— Za prędko żyją — sami sobie winni! Za moich 

czasów nie umierał wcześniej człowiek, jak po sie­
demdziesiątce; żyło się sto i więcej lat. Dobry 
Stwórca gniewa się bardzo na mieszkańców Ziemi. 
Zapomnieliście o Nim', ze Złem się bratacie!

— A to źle! bardzo źle — dokończył surowo.
Postano w iłem zmienić temat naszej rozmowy.
— Pewnie coś nowego Szanowny Święty pisał, 

bo widzę tyle świeżych manuskryptów.
— Napisałem książkę: „O naprawie świata". 

Wyjdzie z druku po nowym roku, czekam tylko na 
aprobatę Stwórcy!

— Czy nie zamierza kiedy Szanowny Święty za­
glądnąć na ziemię? Może 6 grudnia?

— Nie, nie pójdę — daleka droga, zresztą u was 
zimno — przeziębiłbym się jeszcze bardziej!

— Ależ u nas śliczna pogoda — zaoponowałem, 
ździwiony taką ignorancją świętego Mikołaja.

— Wiem, ale od grudnia zmieni się... Tamtego 
roku też nie byłem na ziemi!

— Jakto?... — zacząłem — przecież...
Święty starzec roześmiał się: wiem, o co chodzi 

Panu, — przerwał mi — to nie ja byłem. Jeden 
z aniołów przebrał się za mnie. Nasz Pan nie po­
zwolił mi iść, a i na podarki niechętnie składają się 
aniołowie i święci.

— Grzeszycie — powtórzył.
— Dzieci nie grzeszą przecież — sprzeciwiłem 

się niepewnie.
Brwi świętego starca pofałdowały się znowu, 

uspokoił się jednak natychmiast. Machnął z rezygna­
cją ręką.

Stropiłem się niezmiernie.
— Po kiego diabła tu przyszedłem — rzekłetn 

w duchu do siebie:
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Powstałem niepewnie z siedzenia.
— Przepraszam bardzo, że ośmieliłem się... — za­

cząłem — przepraszam bardzo i... żegnam. Popsu­
łem Szanownemu Staruszkowi dobry humor.

— Dobry, nie dobry — niech pan jeszcze siada. 
Co prawda, nie lubię wywiadów. Że pan jednak z No­
wego Sącza (lubię szalenie góry!), pogadamy jeszcze 
sobie. Albo wie pan co? Przyjdę na ziemię i zaglądnę 
do waszej redakcji. Odwiedzę także przy sposobności 
śalę Sokola, bo chcę uczestniczyć w uroczystości 
św. Mikołaja, urządzonej przez p. Bogucką, p. Gry- 
glaszewską i p. Knapikową. Słyszałem tu w niebie, że 
lubią dzieci, a ponieważ i ja kocham takie maleństwa, 
więc jakżeby to wyglądało, żeby być w Sączu i nie 
poznać takich sympatycznych społeczniczek. Wasz 
naczelny redaktor, to mój stary znajomy — lubię 
go... Tylko niech go pan uprzedzi. Nie lubię robić nie­
spodzianek... A jego Jurkowi powiedzcie, żeby ojca 
zawsze słuchał i kochał.

— Piosimy, bardzo prosimy — odpowiedzia­
łem — żegnając się ze świętym starcem. Padam do 
nóg!

— Do widzenia w Waszej redakcji, tylko niech 
kochany Pan uprzedzi waszego redaktora naczel­
nego! Tadeusz Szczecina.

KRONIKA.
Nowy Sącz, sobota 4 grudnia 1926.

Kalendarz: Sobota — Barbary.
Niedziela — Sabby. 
Poniedziałek — Mikołaja. 
Wtorek — Ambrożego.
Wschód słońca: 7.20. Zachód: 15.40. 
Wschód księżyca: 6.4. Zachód: 15.26.

Dyżury aptek. Apteka p. Jarosza od 6—13 grudnia.
Co grają kina w Nowym Sączu:
Kino „Sokół" gra w sobotę 4 i niedzielę 5 grudnia: 

„Ta która odeszła".
Kino „Wiedza" gra w sobotę 4 i niedzielę 5 gru­

dnia: „Złodziej z Bagdadu".
W dniu 4 i 5 grudnia b. r. o godzinie 8 wieczór 

odbędą się w sali Kongregacji kolejowej w Nowym 
Sączu przy ul. Bilińskiego zawody sportowo-gladja- 
torskie. Część I.: Samson Brejtbard II., król żelaza, — 
cześć II.: „Tarkenendi", mistrz boksu francuskiego.

Brejtbart wyzywa wszystkich amatorów do wal­
ki boksu angielskiego, Tarkenendi do boksu francu­
skiego. ■

Artyści teatrów miejskich we Lwowie w Nowym 
Sączu. W przejeździć przez Malopolskę zawitają do 
Nowego Sącza artyści teatrów miejskich we Lwo­
wie, dając trzyaktową komedję Stefana Kiedrzyń- 
skiego, p. t.: „Kobieta, Wino, Dancing". — Artyści: 
Marja Szczęsna, Amelja Szymańska, Stefan Micha­
łowicz, Juljan Roński, Tadeusz Warchałowski.

Zabawa akademicka, która odbyła się, jak już pi­
saliśmy, 25 listopada b. r., zgromadziła całą elitę tut. 
miasta. Bawiono się do późnego rana, a nastrój, jaki 
panował na sali tanecznej był przemiły. Na zabawę 
przybyli: p. pułkownik szt. gen., dowódca garnizonu 
nowosądeckiego Wład, p. pdpułk. Kubin, komisarz 
rząd. Dr Sichrawa, p. Kobak, oraz państwo Maro- 
ssanyiowie z Limanowej. Z pań były między innemi 
p. Foltyńska, p. Uryżyna, p. Maciakowa. — Bufetem 
opiekowała się p. Racięska. — Ze strony Koła aka­
demickiego zajęli się zorganizowaniem zabawy pa­
nowie: Dagnan, Makarowski i Racięski. — Dochód 
około 250 złotych.

Chcieli udusić na weselu w Żeleźnikowej niejaką 
Srokową, matkę pani młodej, ponieważ nie chciała 
dopuścić do bójki, powstałej między parobczakami 
z jednej a drugiej wsi.

Wesoły Wesołowicz. Żeby udowodnić, że jest 
istotnie, a nawet zbyt wesoły, pchnął na weselu u 
Jana Szpyry znany awanturnik nazwiskiem Weso­
łowicz, z zawodu kowal, nożem w ramię Michała 
Szpyrę, syna Jana. Szpyra otrzymał ranę 2 ctm. 
szeroką. Sącdząc zaś, ten sam Wesołowicz, że to 
wszystko za mało, rozbił kilka szyb, dla dopełnienia 
widowiska. Sprawę skierowano do Sądu.

Senzacyjna w swoim czasie rozprawa kama przed 
trybunałem- przysięgłych w Nowym Sączu przeciwko 
Stefanii Początkowej, oskarżonej i zasądzonej na 15 
lat ciężkiego więzienia za współudział w morderstwie 
jej męża, znajdzie swój epilog w najwyższym Trybu­
nale Sprawiedliwości w Warszawie w dniu 15 b. m. 
Oskarżoną bronić będzie słynny obrońca Dr Szurlej.

Kromka sądowa. Rozprawy przed Trybunałem 
Sądu przysięgłych w kadencji grudniowej:

6 b. m. Marjan Orłowski o nadużycie władzy, 
przewodniczący Nowak, broni Dr Stern.

7 b. m. Kurz Jan, morderstwo, p-zewodniczący 
Sobota, broni Dr Dzikiewicz.

9,b. m, Nawalaniec Marja, podpalenie, przewodni­
czący Nowak, broni Dr Birn.

Niezwykły awanturnik. Przy ulicy Żywieckiej 
w Nowym Sączu, w domu p. Lebdy, wywołał awan­
turę niejaki Bocheński, zredukowany ślusarz kolejo­
wy. Bocheński będąc w stanie nietrzeźwym, odgra­
żał się matce swojej kochanki, że ją zabije. Powstało 
stąd zamieszanie, któremu pragnął położyć kres po­
licjant, interweniując osobiście. Dopiero kiedy mie­
szkający obok przodownik P. P. przyszedł na pomoc, 
zdołano obezwładnić pijanego Bocheńskiego i sku­
tego, oraz całego pokrwawionego odwieziono do ko­
misariatu P. P.

KRONIKA KRYNICKA.
Baczność posiadacze will! Kołdry dla pensjona­

tów, will i domów gościnnych na różnych watach, 
na czystej owczej wełnie, na puchu gęsim w naj­
lepszych gatunkach, oraz pościel i bieliznę łóżkową 
i stołową poleca najtaniej M. Szapira, Nowy Sącz, 
Jagiellońska 15.

(Zet.) Bez pracy niema kołaczy, powiedzieli sobie 
tut. kupcy pp. Lustig Nathan, Frank Ida, Braunfeldo- 
wa Sara i pewnej niedzieli sprzedawali swe towary, 
zgarniając dobre złoto. Nie uznał jednak tej pięknej 
maksymy inspektor policji zdrojowej, pociągając 
wszystkich do odpowiedzialności za naruszenie usta­
wy o spoczynku niedzielnym.

(Zet.) Zabawa taneczna. Sekcja narciarska Be­
skidu, widząc, że tak bawiący obecnie w Krynicy ku­
racjusze, jak i stali mieszkańcy nie mają za dużo 
rozrywek, a sama też pomimo przeprowadzonej po­
prawy skoczni nudzi się w oczekiwaniu śniegu, - 
urządziła w dniu św. Katarzyny zabawę taneczną. 
Jakkolwiek do tej pory wszystkie imprezy Beskidu 
cieszyły się powodzeniem, a Beskid uchodził za jed­
nego z najlepszych organizatorów, to na ostatniej 
zabawie powiedzieć tego nie możemy, gdyż brak 
należytej organizacji odczuwało się na każdym kroku.

(Zet.) Obchód rocznicy powstania listopadowego, 
towarzystwo gimnastyczne „Sokół" postanowiło 
uczcić uroczystym obchodem rocznicę powstania li­
stopadowego. Z wielu jednak względów natury lo­
kalnej nie można było obchodu urządzić w dniu 29-go 
listopada, pomimo jednak trudności Zarząd Towa­
rzystwa uchwalił obchód w dniu 8 grudnia, prosząc 
do wspólnej pracy Narodową Organizację Kobiet 
i Koło T. S. L.

(Zet.) Budowa cegielni. Ruch budowlany w Kry­
nicy z dnia na dzień wzrasta. Codziennie wpływają 
do władz podania o udzielenie koncesji na nowe bu­
dowle. Brak na miejscu wytwórni najważniejszego 
artykułu, t. j. cegły dawał się dotkliwie odczuwać. 
Aby temu zaradzić, p. Jan Bern, tut. obywatel, i Ska 
budują cegielnię w Krynicy-wsi. Jak znawcy zape­
wniają, cegła z tej cegielni będzie pierwszej jakości 
i o 50% tańsza od sprowadzanej.

(Zet.) Komisja dla badania cen. Województwo re­
skryptem z dnia 26 listopada b. r. na podstawie roz­
porządzenia Rady Ministrów zezwoliło Zwierzchno- 
mięsa, słoniny, wyrobów masarskich i t. p., a to po 
każdorazowem wysłuchaniu opinji miejscowej Komi­
sji dla badania cen.

Dział lianflowo-przemyslowy i gospodarczy.
Rynek pieniężny.

Warszawa. (Korespondencja własna).
Dolar pozostaje w dalszym ciągu bez zmiany. 

Tak na giełdzie oficjalnej, jak i w obrotach prywat­
nych nie przewidują tendencji zwyżkowej na waluty 
wysokocenne.

' Zapotrzebowanie giełdy, wynoszące jak zwykle 
około 500 tysięcy dolarów, zostało pokryte przez 
Bank Polski w połączeniu z bankami prywatnymi. 
Z walut zagranicznych franki francuskie spadły do 
30, 40. Również ujawniły tendencję zniżkową funty 
angielskie i guldeny gdańskie.

Złoto notowano niezmiennie 4,74—4,75. W akcjach 
na ogół spokój. Papiery państwowe cieszą się zain­
teresowaniem. Urzędowo notowano dolar w dniu 
3 b. m. 8,99—9. Prywatnie 9,02—9,03.

Cła na zboże.
Wobec ujawniającego się coraz silniejszego wzro­

stu drożyzny zboża, uchwaliła Rada Ministrów cła 
wywozowe na eksport zboża. Zakaz całkowity wy­
wozu tego produktu utrudniałby kontrolę wobec sta­
łego wwozu do Gdańska, który nie może być wstrzy­
many.

Nie jechać do Argentyny!
Pisma stołeczne („Głos codzienny") donoszą, że 

położenie emigrantów polskich w Argentynie jest 
rozpaczliwe. Poselstwo polskie z Argentyny ostrze­
ga przeciw przyjazdom' do tego kraju, gdzie ani pra­
cy, ani znośnych warunków życiowych obecnie zna- 
leść nie można;

Komisja ta składa się ma z 6 członków i tyluż 
zastępców, reprezentujących: spożywców, kupców 
i rolników. Komisja ta zostanie w najbliższym ęzasie 
powołana. Do tej pory w Krynicy ceny te ustalała 
Komisja Zdrojowa.

Kronika sportowa
Amatorzy — Dror. 6:1 (4:1).

Grę rozpoczynają Amatorzy za wiatrem; nacie­
rając od początku na przeciwnika. W przeciągu 
15 min. od zaczęcia gry uzyskują Amatorzy cztery 
bramki. W 35 min. lewy łącznik Drom uzyskuje je­
dyną bramkę dla swych barw. Gra do końca pauzy 
toczy się ostro, przy znacznej przewadze Amatorów.

Po pauzie do 20 min. Dror lekko przeważa, jed­
nak wszystkie ataki niweczą dobrze grające tyły 
Amatorów. Jeszcze dwie bramki dla Amatorów, po­
czerń sędzia p. Szmidowski (dobry) odgwizduje za­
wody. Bramki dla Amatorów zdobyli: dwie Kałuża, 
oraz po jednej Uczkiewicz z obrony, Rubinfeld, Hecht 
i Malicki. Na wyszczególnienie zasłużyli: Uczkie­
wicz i Knapik w bramce.

Amatorzy (N. Sącz) — Siła. 1 : 3 (0 : 2).
Glinnik Marjampolski. Zawody mało interesujące 

z powodu silnej wichury. Siła zawdzięcza swe zwy­
cięstwo brakowi kompletu u Amatorów. Siła uzy­
skuje dwie bramki, dzięki pomocy wiatru, strzelone 
przez Kobierskiego i Totusa. Amatorzy od czasu do 
czasu atakują, lecz ataki unicestwia silny wiatr.

Po przerwie obie drużyny zmieniają swój kieru­
nek gry i piłka więcej znajduje się poza boiskiem. 
W ostatnich minutach uzyskują obie drużyny po jed­
nym punkcie. Wyróżnili się: Knapik i Zając I. Fran­
ciszek z Amatorów; ze Siły Hibel i Kobierski. Sędzia 
p. H. bez pojęcia. — Dlaczego sędzia wiedząc, że nie 
zna przepisów gry, podejmuje się prowadzić tak po­
ważne zawody? M. U.

Redakcja nie zamówionych rękopisów nie zwraca.
Odpowiedzialny redaktor: Jan Łobodziński.
Sekretarz Redakcji: Tadeusz Szczecina.

Pamiętajcie! że najprzyjemniejszym podarunkiem
na Gwiazdkę jest portret

Możecie otrzymać na żądanie w trzech dniach 
z każdej fotografji, aż do naturalnej wielkości, we 
wszystkich kolorach. Retusz zwykły i artystyczny. 
Technika niemiecka. -- Wykończenie pierwszorz 

Ceny umiarkowane.
Zdjęcia wykonuje się codziennie przy świetle 

elektrycznem do godziny 9-tej wieczór.
Z poważaniem

ZAKŁAD PORTRETOWY
J. GAWŁOWSKIEGO

Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 19.

Zniżka stopy procentowej.
Wobec coraz pomyślniejszej konjunktury finan­

sowej i gospodarczej Ministerstwo Skarbu chce prze­
prowadzić obniżenie stopy procentowej. I tak dopusz­
czalna stopa bankowa będzie zniżona z 16% na 15%, 
w Banku Polskim z 10 na 9%. Równocześnie naj­
wyższa stopa dopuszczalna w operacjach kredyto­
wych prywatnych będzie obniżona z 20% na 16%.

Węgiel polski idzie już nawet do Kłajpedy.
Rada portu w Kłajpedzie wydelegowała swego 

prezesa do Warszawy, celem podjęcia akcji w spra­
wie dostawy węgla i drzewa polskiego dla tamtej­
szego portu. Widocznie Litwini, odgrażający się cią­
głą wojną z Polską, lubią jednak korzystać z naszego 
dobrego opału.

Udział Polski w targach francuskich.
(A. W7.). Dyrektor Izby handlowej polsko-frąncu- 

skiej, Ostrowski, wygłosił odczyt na temat tegorocz­
nego udziału rolnictwa i przemysłu polskiego w tar­
gach i wystawach francuskich. Eksponaty polskie 
były na targu międzynarodowym w Brukseli, później 
na targu w Paryżu, wreszcie na wystawie w Haw~ze, 
poczem wysłane zostały na targ w Bordeaux, stam­
tąd poszły do Algieru, gdzie wystawione byty po raz 
pierwszy, wreszcie z Algieru popłynęły do Marsylii. 
Głów nymi artykułami, co do których nie należałoby 
szczędzić wysiłków celem sprowadzenia ich na ry­
nek frarcuski, są drzewo, węgiel i towary włókien­
nicze dla kolonji. ’
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Zagranica a rynki polskie.
Prasa łódzka ostrzega rząd j społeczeństwo przed 

konkurencją zagraniczną na rynku włókienniczym, 
odczuwaną w ostatnich tygodniach ze strony cze­
skich, austriackich i niemieckich towarów bawełnia­
nych, Agenci i pośrednicy narzucają drobnemu ku- 
piectwu na bardzo dogodnych warunkach kredyto­
wych towary zagraniczne. Grozi to poważnie nie 
mogącemu wytrzymać takiej konkurencji przemysło­
wi bawełnianemu w Łodzi. Rząd musi poczynić kroki 
w kierunku osłabienia podaży zagranicznej.

Pomyślna koniunktura dla złotego. Wzrost 
oszczędności.

Bilanse 14 największych banków polskich, których 
kapitał zakładowy wynosi co najmniej 2,500.000 zł., 
wykazują wzrost sum kasowych z 6,916.000 zł. 
w styczniu b. r. na 13,220.000 zł. w październiku b. r. 
Dyskonto wzrosło w tym okresie ze 118 na 137 mil­
ionów zł. Otwarty rachunek ze 126 na 138 milj. zł. 
Wkłady terminowe z 32 na 45 milj. zł., bezterminowe 
z 39 na 59 milj. zł. Dowodzi to, że poważne instytucje 
bankowe przezwyciężyły już kryzys. Natomiast kre­
dyt zagraniczny wykazuje zmniejszenie z 49 na 45 
milj. zł. — Najwidoczniej kapitał zagraniczny szuka 
w Polsce lokat bezpośrednich w przemyśle i ko­
munikacji.
Paszporty dla obywateli palestyńskich zagranicą.

Palestyńskie Biuro Korespondencyjne donosi 
z Jerozolimy, iż obywatele z Palestyny, przebywa­
jący obecnie zagranicą, otrzymali zawiadomienie od 
konsulatów angielskich, iż mogą otrzymać oryginal­
ne paszporty palestyńskie.

Rząd zaleca miastom walkę z drożyzną.
Minister rolnictwa oświadczył przedstawicielom 

pism, że jest przeciwny zakazowi wywozu zboża 
i uznaje, że z drożyzną chleba w miastach walczyć 
powinny magistraty, tworząc rezerwy zbożowe. Ze 

wszystkich miast Polski — dodaje pismo — tylko 
Warszawa otrzymała na ten cel pożyczkę w kwocie 
8 tysięcy złotych, co na zatamowanie drożyzny nie 
wystarcza. I u nas na rynku i w sklepach kupuje się 
coraz drożej. Z drożyzną trzeba walczyć.

Nawet bałkańskie zboże jest tańsze od polskiego.
Zboże bałkańskie w granicach Polski.

Do Lwowa nadeszły transporty żyta z Rumunji. 
Naszym rynkiem zbożowym interesują się ekspor­
terzy jugosłowiańscy i bułgarscy. Zboże bałkańskie 
loco granica polska kalkuluje się narówni ze zbo­
żem krajowem, a nawet taniej. Jest to nieusprawie- 
dliwionem z uwagi na rolniczy charakter naszego 
kraju.

Podziękowanie.
Zarząd Pow. Kola Związku Inwalidów Wojen­

nych Rz. P. w Nowym Sączu poczuwa się do mi­
łego obowiązku podziękowania za wzięcie udziału 
w łańcuchu książkowym na lamach tygodnika „In­
walidy" ,oraz za złożone datki pieniężne, jakoteż 
i książki dla zakładającej się publicznej bibljoteki 
Związku Inwalidów Wojennych Rz. P. w N. Sączu.

Dzięki poparciu rozpoczętej przez nas akcji, bi­
blioteka osiągła już około 1500 tomów dzieł, prze­
ważnie wartościowych, za co tą drogą dziękujemy 
najuprzejmiej:

JWP. Piszowej, Horowitz-Kolberger, Chowańco- 
wej, Kawalcównie, Szczecinównie, Salamonównie, J. 
Kotlarzowej ze St. Sącza, Zarembiance, Szeligiewi- 
czównie, Pryszczowej. Namysłowskiej z Tarnowa. 
Łobodzińskiej, Tow. „Ruch“ w' Warszawie (101 to­
mów oprawn.), Tow. „Ruch" Oddział w Krakowie 
(33 tomów), Zarządowi Wojewódzkiemu Związku 
Inwalidów w Krakowie (33 tomy), Tow. Szkoły Lu­

dowej w Krakowie (53 tomy), Tow. Kasynowemu 
w Nowym Sączu (98 tomów), pułk. Kodrębskiemu 
(49 tomów), Wysockiemu M., Zabży A., Zarębskie­
mu K. w Chrzanowie, J. Adamczykowi, T. Jankow­
skiemu, A. Dackowi z Krakowa, J. Ciszewskiemu 
z Krakowa, L. Humpoli z Kutna, Zacharskiemu z Kra­
kowa, nadradcy Wojtasowi, J. Sierpinie, Grzesickie- 
mu, AL Kołodziejowi, W. Sierpowi, Marossanyiemu, 
prof. Stankowi z Tarnowa, St. Wercowi z Kościan, 
Drowi M. Ameisenowi, J. Klimczakowi, J. Wercowi, 
A. Biegalskiemu z Krakowa, W. Żaroffiemu, St. Kry- 
styniakowi, A. Jankowowi, J. Lizoniowi z Brzyny, 
Drcv: i B. Kikiewiczowi z Warszawy (18 tomów), 
Drowi B. Kikiewiczowi z Warszawy (18 tomów), 
I. Tv. ardowskiemu (20 zł.), Kołu Związku Inwalidów 
w Krakowie (50 zł.), Drowi Budzińskiemu, dyr. An­
drzejowi Czuchrze, M. Górce, A. Pająkowi z Bia­
łej (20 zł.), dyr. L. Synowcowi, T. Yólkerowi, F. Or- 
chowskiemu z Gorlic, firmie Farber i Flaschen, B. 
Wojtowiczowi z Kamionki Wielkiej, Fr. Pawlakowi 
z Lodzi, J. Wertzowi z Tarnowa, K. Masiorowi, 
Koln Związku Inwalidów Wojennych w Limanowej, 
W. Dobrowolskiemu, Z. Wojaczyńskiemu, St. Zubko­
wi i Pow. Kołu Związku Inwalidów Wojennych w Po­
znaniu (10 zł.).

Równocześnie pozwalamy sobie najuprzejmiej 
przypomnieć wszystkim tym, którzy już zaproszeni 
do łańcucha książkowego, lecz przez przeoczenie lub 
brak czasu obowiązku społecznego nie spełnili, że 
książki lub datki pieniężne na bibliotekę przyjmuje­
my jeszcze do końca grudnia 1926, gdyż bibliotekę 
otwieramy już w styczniu 1927. Wszelkie kwoty lu 
dary w książkach na powyższy cel przesyłane, a 
pochodzące od osób nie objętych łańcuchem książ­
kowym, będą niemniej chętnie przyjmowane.

Nowy Sącz, dnia 30 listopada 1926.
Przewodu.: Łobodziński Jan. Sekr. :Pryszcz Wład. 

Bibliotekarz: Lipiński Stefan.

7 Tymczasowego Zarządu miasta Nowego Sącza. Nowy Sącz, dnia 9 Ihtopada 1926 roku.
Ł. 14309/26.

udręczenie terminu spłaty pożyczek, udzie­
lonych rolnikom tytułem pomocy kredytowej 
z powodu klęsk żywiołowych.

OGŁOSZENIE.
Stosownie do reskryptu Tymczasowego Zarządu Powiatu z dnia 29/X. 

1926. L. 5016, ogłasza się, że spłata pożyczek udzielonych na zasiewy przez 
Państwowy Baak Rolny, może być prolongowana do 1 listopada 1926

Pożyczkobiercy proszący o prolongatę poŻyCZCK SlEWUych z roku 1925, 
mają wnosić podania do Państwowego Banku Rolnego — Oddział we Lwowie 
przez Urzęd Wojewódzki, indywidualnie, przyczem podania te muszą być 
poparte odpowiednim wnioskiem Starostwa, stwierdzając zniszczenie tegoro­
cznych plonów petent w stosunku conajmniej 6O''/ft, natomiast pożyczkobiercy 
ubiegający się o prolongatę SOŻyCCSk Otrzymmycil na pOlUOS FUlną W F: 1926, 
ma^ą wnosić podania za pośrednictwem tej instytucji, która w bieżącym roku 
zajmowała się w danym powiecie rozdziałem kredytów pomiędzy poszcze­
gólnych rolników.

Komisarz rządowy:
Dr. Roman Sichrawa m. p.

„ZAGON"
SPÓŁKA ROLNICZO - HANDLOWA 

W NOWYM SĄCZU 
kupuje i sprzedaje wszelkie zboża i nawozy 
sztuczne w każdej ilości po cenach targowych. 

Poleca maszyny i narzędzia rolnicze niżej cen 
fabrycznych.

Hurtowna i detaliczna sprzedaż soli.

Magistrat miasta Nowego Sącza.

Konkurs.
Województwo Stanisławów, pismem z dnia 21 października br. 

1. 15948 pr. i 16573 rozpisało konkurs na 1 posadę praktykanta 
sanitarnego jako pomocnika lekarza yowiatowego, przy Starostwie 
w Stanisłowowie z poborami X. st. sł., na 1 taką samą posadę przy 
Starostwie w Turce, oraz na posadę praktykanta weterynaryjnego 

•przy Województwie w Stanisławowie z poborami 10 st. sł.
Podania o nadanie powyższych posad należy udokumentowane 

wnosić do dnia 15-go grudnia 1926 r. do Prezydjum Województwa 
w Stanisławowie O tern zawiadamia się ewentualnych kandydatów.

Komisarz rządowy:

Dr. Roman Sichrawa.

1! 30°|o taniej jak wszędzie! !!
HOTEL CENTRALNY.

Na raty, począwszy od 10 zł. mieś.
Płótna najlepszej jakości, szyfony, da- 
masty, weby, zefiry, dymki, ręczniki, 

płótna prześcieradłowe i t. d.
Bielskie kamgarny czarne, granatowe, 

modne, paltowe, melton na futra 
i szewioty.

Adolf Schachner, N. Sącz
Hotel Centralny (obok Kasy Zaliczk:)

Nowy Sącz, dnia 13 listopada 1926

Śniegowce w różnych kolorach 
już nadeszły do firmy 

S. Scherlip, N. Sącz, Jagiellońska 8 
oraz poleca największy wybór 

obuwia damskiego, męskiego i dziecinnego 
po cenach nader niskich.

KRYNICA 
W pobliżu nowych łazienek 

Pensjonat prez. „Wilson0 
Wszelkie wygody nowoczesne. Poło­
żenie cudowne, kuchnia wyśmienita, 

koncerty radjowe.

Jedynie 
cenionym i praktycznym podarkiem 

na

św. Mikołaja i Gwiazdkę 
jest prawdziwie artystyczna fotograrja 
lub wykwintny portret wykonany po 
cenach dla każdego przystępnych 

przez firmę:

NOWOCZESNA
SZTUKA FOTOGRAFICZNA

„BRACIA DWORZAK“
Nowy Sącz, ul, Jagiellońska I. 46.

Filja I : Limanowa, ul. Krakowska i. 6.

Sprzedał hurtowna! Spraedat detaliczna !

Konkurencja!
Śledzie „Matjasy“ angielskie, szkockie 
holenderskie, norwedzkie, (do mary­
nowania), śledzie marynowane i zwi­
jane, moskaliki własnego wyrobu i za­

graniczne.
Piklingi i sproty codziennie świeża po­
leca w wielkim wyborze i w najlepszym 
gatunku znana z solidnej obsługi fitma

J. Wenig
w Nowym Sączu, ul. Romanowskiego I. 4.

Zakład fryzjerski męsko-damski
Marjana Kołodzieja

Nowy Sącz, ul. Jagielloyska 16.
poleca sięPT Publiczności 
Osobny gabinet dla Pań I 

Ondulacja zwyczajna i wodna.
Manicure.

C=^3|C=3|C=|E=I1E=>|C=3I^=I
Na Gwiazdkę. Na Gwiazdkę.

PODHALAŃSKA FABRYKA PRZETW CHEM 

J. GUTKOWSKIEGO i Ska 
Telefon 119. W Nowym Sączu. Długosza Jl. 

poleca po cenach zniżonych:
Mydła toalet. „Szarotka” kule
Mydła toalet. „Szarotka" owa ne
Mydła toalet „Szarotka** kwiatowe
Mydło toalet. „Szarotka** glicerynowe
Mydło toalet. „Szarotka** marmurowe
Mydło toalet. „Szarotka** migdałowe
Mydła do golenia „Szarotka** w L i w »/« kg.

Płyn do metali ,.Eridol“ niezrównanej jakości 
Woda kolońska na wagę 60, 70. 80°/o-wa- 
Schampoon płynny na litry (usuwa łupiei)- 

Pasta do zębów „Hellodond**.
Dla PT. Kupców dogodny kredyt długoterminowy.
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Sobota 4-go grudnia
Największy film świata wyświetla
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KINO „WIEDZA"
H

Niedziela 5-go grudnia
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I Największy film świata wyświetla j
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W głównej roli król aktorów, słynny
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„POPRAD"
TOWARZYSTWO BUDOWLANO-FRZEMYSŁ.

Ska z ogr. odpowiedzialnością
w Nowym Sączu — Wólki, ulica Ż-glarska. |

Poleca na sezon budowlany; . . 
najlepszą cegłę i dachówkę z własnej cegielni parr- 
wej, materiał drzewny, jak łaty, rygle, belki, deski itp. 
Spółka podejmuje się budowy gotowych domów 
i wil murowanych, drewnianych i wszelkich dostaw, 

oraz przedsiębiorstw budowlanych.
Wykonuje wyroby stolarskie, budowlane oraz me­
blowe t. j. wewnętrzne urządzenia pokoji sypialnych, 
salonów i wil. na zamówienie we własnej stolarni 

m&szynowej
Wyrabia i sprzedaje saneczki 2 i 3 osobowe 

w cenie od 17 do 24 zł.
Przyjmuje się również drzewo do przetarcia

Ogłoszenie!

Miejski Zakład Elektryczny w N. Sączu
(na Wólkach)

sprzedaje niżej cen fabrycznych żarówki 
elektryczne bardzo wytrzymałe, wypró­

bowane, w najlepszym gatunku 
począwszy od Zł. 2.40 za sztukę, 

aż do odwołania.

sisssi
Pierwsza Nowosądecka chemiczna

Farbiama Stefana taldefta 
jedyne w N- Sączu tego rodzaju, koncesjonowane- 
przedsiębiorstwo pod fachowo wykaztałconem kie- 

sownictwem.
Przyjmuje do farbowania wszelkie materj&ly 

w zakres faibiarst-wa wchodzące, jako to: 
płaszcz*, kostjumy, ubrania, suknie, plusze, je­
dwabie, gazy jedwabne i i p , używając do tego 
celu barwników pierwszych światowych firm, n?e 
działejącj ch ujemnie nawet na najdelikatniejsze 

materjały.
Wszelkie zamówienia przyjmuję wyłącznie 

w mej pracowni przy ulicy Kraszewskiego Nr. 21. 
(za Kamienicą).

Zamówienia z prowincji przyjmuję i odsyłani po­
cztą w przeciągu 7-miu dni.

Codziennie Codziennie
KONCERT

oaz

PRODUKCJE 
pierwszorzędnych sił artystycznych 

W KAWIARNI 
„IMPERIAL" 

w Nowym Sączu. 
Początek o godzinie 8-ej wieczór. 

Wstęp wolny.
Kuchnia znakomita. Wódki. Koniaki 
i likiery najprzedniejsze. Wina fran­

cuskie, austrjackie i węgierskie. 
CENY UMIARKOWANE.

iiiniiliiiiiiiuiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiitiiiiiiiiiiiiiuiitHiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiitiiiiiiiii

Składnica Kdtek Rolniczych
Stów. Spółdz. z o?r. odp. .

w Nowym Sączu 

poleca artykuły pierwszej 
potrzeby.

Od zakupów liczy się członkom 
premję towarową.

Nowy Sącz, Kościuszki 9- 
Sprzedaż towarów blawatnych i płó­
ciennych. Bielizna damska i męska. 
Jaegery, skarpetki, pończochy, ręka­
wiczki, szale włóczkowe, chustki 
i pledy, dodatki krawieckie — poleca

Juljan Ciążyński

Nowootworzona

Pracownia obuwia
WŁADYSŁAWA BUBLIKA

Nowy Sącz, ul. Kunegundy 1. 710. 
vis a vis restauracji pod Kogutkiem. 
Wykonuje wszelkie roboty wchodzą­
ce w zakres szewstwa, po cenach 
jak najniższych również i na raty.

NA ŚWIĘTA!!

Cukry, czekolady, ciastka, miko­
łajki i t. p.

o 50% taniej niż wszędzie
poleca w wielkim wyborze i w naj-

Stanisław Bocheński
Nowy Sącz. ul. Jagiellońska 1. 16 

Pracownia rymarako-tapicerska, 
skład powozów, sani, wózków, 

i uprzęży.
Wykonuje wszelkie roboty i repera­
cje w zakres powyższy wchodzące.

Wzorowa szkoła pisania na maszynach

AUGUSTA BECKA
W NOWYM SĄCZU, RYNEK 11
Udziela nauki na maszynach różnych systemów

■według metody amerykańskiej 
(system JO-cio palcowy)

Pracownia krawiecka damska
Ciążyńskiego Juljana

Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 1. 25. 
wykonuje wierzchy do futer, suknie, 
kostjumy i płaszcze, po cenach naj­

niższych.

CUKIERNIA

MICHAŁA BILIŃSKIEGO
w Nowym Sączu ul Jagielońska 31.

Na św. Mikołaja 
wszelkiego rodzaju cukry, ciasta, torty, 
herbatniki, czekolady, mikołajki i t. p. 

w wielkim wyborze po*eca.
CENY UMIARKOWANE.

DROBNE OGŁOSZENIA
WOLNE POSADY.

lepszym gatunku, firma znana z so­
lidnej obsługi.

KALMAN SIERADZKI.

Po ukończaniu kutsu uczniowie 
otrzymują świadectwa.

Pracownia krawiecka damska 
M. Westrekha w N. Sącza, 81. Lwswska. 
Wykonuje kostjumy i płaszcze po cenach 

— 50 proc, taniej niż wszędzie. == 
♦*♦♦!♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦

BIURO INŻYNIERSKIE 
i architektoniczno-budowlane

Powszechnie znana z solidnej, dokładnej, 
trwałej a szybkiej roboty 

CHEMICZNA FARBIARN1A

Wpisy codziennie od godziny 4 ej do 7-^j wieczór

Zarazem przyjmuje do przepisywania i powielania 
w dowolnej ilości egzemplarzy, wszelkie pisma,, 
okólniki, prace naukowe, sprawozdania, podania, 
druki dle P. T. Kupców, Adwokatów, Notariuszy, 
i te p. po cenach nader przystępnych. Zamówienia, 

z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

„PRYZMAT" i (scssascsstsits
Nowy Sącz, ul. Klasztorna 1. 1537, filja
pralnia narodowa Szujskiego 4 pierwszorzędny zakład fryzjerski

Inż. Michała Jastrzębskiego | 
(rządowo upoważnionego inżyniera cyw. i bud )

W NOWYM SĄCZU
ul- Jagiellońska 20. II p. Telefon Nr. 69.

Wykonuje plany, kosztorysy, oszacowania, kiero­
wnictwo i przedsiębiorstwo budowy w dziale archi­
tektoniczno-budowlanym budowy dróg, koleji, mo­
stów, budownictwa w od., regulacji miast i pomiaru 

gruntów.
Udziela bezpłatnych informacyj w sprawach 

budowlanych i pomiarowych.

Przyjmuje do farbowania i chemicznego czyszcze­
nia -wszelkie materjały w zakres ten wchodzące, 
jakoto: ubrania męskie, damskie, dziecinne, wełnia­
ne, półwełniane, płócienne, jedwabie, gazy, marlci- 

zety i t- p.
Do czyszczenia przyjmuje oprócz ubrań, również 

portjery, narzutki, dywany.

.Zdolnej buchalterki i kasjerki poszukuje się na­
tychmiast- Zgłoszenia do redakcji „Gońca Podh. •

Chłopców i kolporterów do roznoszenia „Goń­
ca Podhalańskiego" za wyższą prowizją poszukuje 
•ię. Zgłoszenia osobiste do Wydawnictwa „Gońca 
Podhalańskiego,, ul. Jagiellońska 29. — 1-

lokale?
Mieszkania 1—2 pokojowego z kuchnią, zaraz 

poszukuje się- Oferty do ..Gońca Podhalańskiego" 
pod Nr. 2.

ZGUBIONO.—————

Zakład malarstwa ściennego i pokostnictwa 
FRANCISZKA SARNY 

absolv/enta szkoły artyst. przemysłu w Krakowie 

NOWY SĄCZ, ul. Sienkiewicza U. 
wykonuje 

roboty dekoracyjne, pokojowe, 
szyldy i pokostnictwo.

Ceny niskie.

Unieważniam zagubioną książeczkę wojskową, 
wydaną przez P. K. U. Nowy Sącz, - Izaak Katz.

Śledzie „Matjasy“ angielskie, szkockie, 
holenderskie, norwedzkie (do maryno­
wania), śledzie marynowane i zwijane, 
moskaliki własnego wyrobu i zagrań. 
Piklingi i sproty codzienie świeże pole­
ca w wielkim wyborze i w najlepszym 
gatunku znana z solidnej obsługi firma

Mina Hecht
w Nowym Sączu, ul. Romanowskiego 2.

Przy wszelkich zakupach 
prosimy powoływać się na ogłoszenia 
w „Gońcu Podhalańskim".

Henryka Toppera
Nowy Sącz, ul. Szwedzka 7. 

(obok GL Poczty)
!! OSOBNY SALON DLA PAŃ 1!

Wykonuje: strzyżenie, mycie głowy, 
ondulacje, czesanie, rozjaśnianie, 

masaż twarzy.
Manicure. Pedicure.

©ów®
FUTRA

ZAKŁAD KUŚNIERSKI - N. Sąez 
ul. Szwedzka (vis-a-vis Rady Po w.) 

Poleca na składzie gotowe płaszcze, 
świtki, szale i t. p.

Przyjmuje również łaskawe zamówienia 
oraz uskutecznia wszelkie roboty w tym 
zakresie z powierzonych materjalów 
starannie i po cenach umiarkowanych.

1. GLASBERG.

Wydawnictwo „Goniec Podhalański", wl. Kazimierz Prawdzic-Filipowicz. Drukarnia Józefa Pisza w. Tarnowie — pod zarządem St. SiarołłkL


